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HOROSKOPY.

W szyscy „uszczęśliw iacie narodu" i  „budow niczow ie przyszłe; Polski" przeprow a­
dzając już dziś, zawczasu m achorki i konszachty polityczna snują sobie najbardziej opty­
m istyczna horoskopy, Horoskopy te, odczytyw ane trw óżcie  z/nastaniem  godziny policyjnej 
nu zamglonym nieco, niestety, zachodnim  nieboskłonie, zdaj3, 5-? mówić, że przy  boskiej 
i alianckiej pomocy p rzy iaoą nasi 2 Londynu do Poiski, że dokona się trium falny  w jaz a 
na  białym  koniu do stolicy, że znów nastanie e ra  „byczej” egzystencji.

Astrologowie ci liczą w  swych pobożnych życzeniach przyjm ow enyth  za debra 
w różby —  na jedno: n a  b e z r u c h  klasy  robotniczej. S tatyści od urodzenia, znają  na* 
pew no dobrze statystyką. W iedzą, że ludność robotnicza w  Polsce w ystaw i ponad 9 tai- 
1 jenów głów, w iedzą, że według spisu ludności z r. 5931 było w  Polsce zawodowo czyn­
nych robotników  najem nych 4 m iliony 215 tysięcy, Sitategow ie t  taktycy niebylejucy, 
bo przecież pułkow nik i, be przecież g tnsru ty , w iedzą, *e s iła  arm ii zaw iera cię n ie  tyli; c 
w  liczbie, a le  przedew szystkim  w  porycjacb, jak ie  ona zajm uje, w iedzą przeto, że w ielka 
arm ia p ro jc ian a tu  zajm uje potężne tw ierdze i bunkry, będące nom ifraicą w łasnością ka­
pitalistów : iabryki, kopalnie, buły. Znają dobrze skuteczną broń, znajdującą cię *.v dy ­
spozycji p ro letaria tu  —  sirujki. S tra jk i zwykłe, w łoskie, polskie. Pam iętają, jak  (o ich 
m arszałek doszedł do w ładzy, tylko dlatego, że mu ko lejarze pomogli strajkiem . W iedze, 
że gay tipi zastrajku ją  tram w ajarze  warszawscy, cała W arszawa chodzi n a  piechotkę, 
a większość fabryk i  b iur jest nieczynnych. W iedzą, że  gdy zsslru jku ją  np. górnicy, 
wszystkie fabryki staną  bez węgla, A  gazow nie, elektrow nie, wodociągi, piekarzu a. dru­
karn ie  etc, etc?

S iła  arm ii leży  także w  je j duchu bojowym, w  jej zahartow aniu  w  w alce, A  p rze­
cież to  p ro le taria t polski walczy od la t kilkudziesięciu. Ou to  2 browningam i i bombami 
w  rękach poryw ał się na  radego cara, on to zapełn iał szereg* w ojska, w alczącego o n ie­
podległość 0 0  procent arm ii polskie; w r. 191$ stanow ili robotnićy), oa to  w  zm aganiach 
z w łasną  burżuazją daw ał przykłady bohaterstw a i sam ozaparcia się, on to jest najbar­
dziej aktyw ną częścią społeczeństw a w  w alce z okupantem . W iadomo, żc robotnikom 
wyjść na dem onstrację, stanąć do w alki ulicznej, iść do partyzan tk i — to fraszka. Gruby 
sklepikarz , zasiedziały kam ieniczcik, czytający zarosłym i w tłuszczu oczkam i kursy gieł­
dowe kap ita lista , to elem ent, który w -najlepszym  razie może dość szybko zw iew ać. Do 
ataku, wiadomo, n ie  bardzy  on się  nadaje.

W iedzą to  statyści ś strategow ie, Tc też p róbują  2 innej beczki, U ciekają  się do 
dyplom acji, Jak o  dyplom aci uśm iechają się p rzy ja iu ie  i znacząco. Damy sobie —  m ó­
w ią — jakoś radę. Zrobiliśmy porządek  w r, 1918. zrobim y i teraz. Zaaranżujem y jakąś 
m ałą dyw ersyjkę, puścim y w kurs serię p lo tek  i prow okacyjek  d la  osłabienia organizacji 
robotniczej, a  potem  całość tej arm ii będziem y się stara li rozbroić arszyn* „dobrym ser­
cem" w spólną w iązią narodow ą, w spólną ojczyzną. Prosty to i zasm olony naród, ale 
Polskę po swojem u kochają, ratrio iyzns —  to będzie nasz koń trojański.

Oczywiście, trzeba  będzie przez tych naszych kupnych „towarzyszy" pozw jlić  po­
czątkow o i c a  sztandary  czzerw one i na dem okrację „w sty la  zachodnim ”, A  potem  
przy jdzie  a a s s  apara t, n asza  policja, m oże już n ie  granatow a, bo się  skom promitowała.



ale  powiedzmy, buraczkow a —  i w szystko będzie  jaknajłep iej. O to fest sens polityczny 
tego, co się kluje w  mózgownicach w ielu polityków  z za kanału  La M anche i  tego. co 
ferm entuje w  ugrupow aniach kurtuazyjnych, tu  u nas, za grubą i m roczną zasłoną kon­
spiracji.

C zyi trzeba przekonyw ać, że w szelkie te  horoskopy są złudne? C zyi trzeba  uda- 
w adniać, że nasi mieszczańscy działacze, zapraw ieni w  politykierstw ie, r.te potrafią jesz­
cze przejść na  rea lną  politykę? N ujrzeczyw istsza rzeczyw istość w skazuje, że p ro le taria tu  
najbardziej oszukańczą dyplom acją rozbroić się nie da. L iczenie na  b e z r u c h  klasy 
robotniczej — to chow anie głowy w  piasek. U strój kapitalistyczny zdołał się już zdy­
skredytow ać dostatecynie w oczach mas. Faszyzm, m ający sprow adzić szczęśliw e tysiąc­
lecie  dla burżuazji dogorywa w straszliw ej agonii, m ordując w  najbardziej bestialsk i 
sposób m iliony narodów  okupowanych. M it faszyzmu zgasł już bezpow rotnie.

Zdyskredytowały się rów nież w  oczach klasy robotniczej dem okracje zachodu. One 
to przy pomocy polityki m onachijskiej pozw oliły hitleryzm ow i rozrosnąć się do n iebyw ałej 
potęgi. O ne to  są  w  dużej m ierze odpow iedzialne za trw ającą  czw arty rok potw orną 
rzeź robotników  i chłopów. To kapitalistyczni dyplom aci i strategow ie alianccy robią 
wszystko, żeby wojna przeciągnęła się jaknajdłużej. K lasa robotnicza nie jes t już w po­
w ijakach. Patrzy , w idzi i w yciąga w nioski, I jeśli dziś p ro le ta ria t zachodnio-europejski 
tek  jak  i p ro le taria t polski jest aw angardą w alki narodowo-wyzwoleńczej, to bynajm niej 
nie po to, aby w ojna skończył? się zwycięstwem bn riuaz ji swojej czy obcej. P ro le taria t 
uczy się zresztą  c a  w łasnych błędach.

Rek 1918, rok 1926 w  Polsce, k iedy to k lasa robotnicza przyczyniła się swym ak­
tywnym udziałem  do zw ycięstw a tego czy innego ugrupow ania burżuazji —  powtórzyć 
się n ie  może. Żaden m arszałek, czy genera ł nie będzie w jeżdżał trium falnie do stoliey 
na kasztance czy na b iałej kobyle jako przeciw nik, choćby najbardzieei zamaskowany, 
polskiej klasy  robotniczej. N ajszersze masy robotnicze, k ieru jąc się zdrowym instynktem  
n ie  w iele zw racają uwagi aa  zakulisow e gierki mieszczańskich polityków. Za to coraz 
liczniej przechodzą na  drogę bezpośredniej zbrojnej w alki z okupantem . G dy w aika ta  
rozszerzy się w  powszechne, zbrojne pow stanie — nic już n ie  zdoła stanąć klasie robo­
tniczej na  przeszkodzie do zdobycia pełni w ładzy. Każdy, komu nam iętność gracza poli­
tycznego n ie  odebrała resztek  obiektywnego scojrzenia na dzisiejszą rzeczyw istość, koma 
w izja  fotelu m inisterialnego n ie  przesłania, realnego obrazu, musi dojść do przekonania, 
że  po w yw alczenia niepodległości jedynie masy pracujące będą decydować, kto, jak 
i  w  jakim  stopniu może b rać  udzia ł w  budow ie Polski robotników  i chłopów, Polaki 
Socjalistycznej.

„DO GÓRY OGONY, TORYSI"
IMPERIALIZM ANGIELSKI PRZECIW NY W IELKIM ZMIANOM SPOŁECZNYM.

M ieliśm y możność p rze jrzen ia  prasy  angielskiej z k ilku  ostatnich m iesięcy i zapo­
znania u  źródła z p rądam i politycznym i, nurtującym i w dzisiejszej A nglii, a  w  pew nej 
m ierze rów nież w  USA,

Pierw szym  faktem  dużego znaczenia, oznaczającym  zw rot w  polityce rządu angiel­
skiego by ła  dymisja C rippsa z gabinetu wojennego. D ym isja by ła  usunięciem  z gabinetu 
„niebezpiecznego” członka, k tóry  postaw ił mocno spraw ę odbudowy pow ojennej św iata 
w duchu sprzecznym z poglądam i tcrysńw , czyli angielskich konserwatystów .

O rgan angielskich liberałów  „New Statesm an and N ation” zaopatru je dymisję 
Crippsa takim  godnym uwagi kom entarzem : „'W dniach niebezpieczeństw a i k lęski wo­
jennej toryzm (konserwatyzm) uspakaja się i obśecuie wszystkim nowy św iat, jeśli speł­
nim y sw e obowiązki i w ygram y w ojnę, lecz skoro zw ycięstw o ukazuje się na w idnokręgu 
w oła znowu: „Do góry ogony, Toryscw iel” M iędzynarodow y konserwatyzm  i kapitalizm  
przez staw iania oporu wszystkim zmianom gospodarczym i międzynarodowym, sprow adził 
na nas szarańczę głodnych la t 1920-30 i odbudow ał nędzny św iat, k tóry  s ia ł się w ylęgar­
n ią  H itlerów . To sarno zaczyna się dzisiaj w Izbie Gmin i w  Kongresie am erykańskim . 
'W  miodowych m iesiącach zw ątpień i niebezpieczeństw a n s  początku wojny -wszystkie 
daw ne obietnice zostały odnowione i naw et zapew niano nas, że w ydane ustaw ę, n a  mocy 
k tćrei w łasność pryw atna i przem ysł m ają być kontrolow ane tsrzez naród i d la  dobra 
narodu i że w  24 godziny zostanie przeprow adzona w ielka rew olucja społeczna i  gospo­
darcza”.



D rugim  fe k l& a  je s t h is to r ia  z  p lan em  B everidga, M is te r  B ev eridge  o p ra co w a ł n a
polec er-ie rz ą d a  sk rc m sy  ja k  ua an g ie lsk ie  s to su n k i p ia n  re fo rm  spo łecznych .

T y g o d n ik  acg , „Econom ist*  p isząc  o  p la n ie  B everidge, n ie  c w a ia  go s a  rew o lu cy j­
ny; Sw ój p o g ląd  na p la n  B ev erid g e  „E conoaiiet" w yruż*. w n as tęp u jący m  zd an ia : „Ł ączy 
on is tn ie ją c e  m eto d y  i szem aty  i d a je  n o w y  stop: M in im um  N arodow e";

Ł am  'J e r s r id g s j  tusacadnizjąs sw ój p ian , w y p o w ied z ia ł ’s ię  w  a a s tę p u ją e y  sposób: 
„N ie m ożna m ieć  zau fan ia  do  m etod  p ry w a tn e ; p rzed sięb io rczo śc i b ez  cgólao-narodow ego. 
p iar.cw anśa, .M etody p lan o w an ia  w o jen n eg o  m uszą b yć  częściow o zas to so w an e  f °  w o jn ie , 
gdyż p rzed sięb io rczo ść  p ry w a tn a  c le  p o tra f i so b ie  d ać  ra d y  z bezrobociem"*.

P o n iew aż  p ia n  B ev erid g e  zo sta ł ogłoszony w m om encie , gdy  ju ż  c a  w id nokręgu  
u k aza ło  s ię  zw ycięstw o , p rz e to  an g ie lscy  to ry so w ie  zareag o w ali d z ik ą  w rzaw ą , K o n se»  
w a lj  way ty g o d n ik  „T ru th "  w y s tąp ił z cyn icznym  a rty k u łem  p o d  iyt.: „H odow la jc / .c z ó ł” , 
w k tó rym  czytam y: „ P is a  B ev erid g e  r i e  m a s ic  w spó lnego  z  w o lą  r,kreda b ry ty jsk iego , 
a  p la n o w a n ie  zm ie rz a  k o  zb u d o w an iu  u la  d ła  n a ro d u , a b y 'm ią ł lu.fiiej o d p o w ied zia ln o śc i.’*

. W p ro w ad zen ie  u b ezp iecza li n a  w y p a d ek  th e re b y , s ta ro śc i, w a c ie iz / is iw a ,  b ez ro ­
bocia,- k o n se rw a ty w n e  p ism o n azy w a  „znaaiejszan iem  o d p trw iedziu laeżci"  n a ro d u , a  w to- 
śerw ie, iw  o  to  ch o d zi, p ro le ta r ia tu . To je s t  cy n izm  cy n iz raa \ %

J a k  w iadom o p iss*  B ev eridge  zo s ta ł o d rzucony  w  p a r la m e n c ie  p rz e z  k o n se rw a ty ­
stów , z  k tó rym i n ie s te ty  g losow ała  ró w n ie ż  p raw ico w a  część  L ab o u r P a r ty , z p rz y w ó d ca ­
m i z w iązk ó w  zaw o d o w y ch  n u ’c z e k . .  A ng ie lscy  re fo rm ifc i n a w e t p ro g ram u  re fo rm  n ie  
p o tra f ią  b rc a ić  k o n sek w en tn ie .

D la  d o p e łn ić  u la  c a ło śc i o b ra za  d o d am y  jcezcze p a rę  fak tó w . K o n serw aty w n y  lo rd  
C ro lt o św iad czy ł: „Ż adnych  z ta to n  po w o jn ie  n ie  p o trze b a" , a  p re m ie r C hurc .uU  w ypo­
wiedzi;:} p ro g ram  an g ie lsk ieg o  im peria lizm u: „B ędziem y trzy m ali tc , co m am y”.

C uar& ktorysiycsnym  jest ł o n  rz ąd u  ang ie lsk ieg o  z  gen. F ran co . Churchill* ob ieca ł, 
że  A n g lia  i Ub~'» u cz, n ią  w szystko, ab y  w zbogacić  życie  gospodarcze  półw yspu, ih ery j- 
ia togo . B j iy  b ry ty jsk i <uln. aprn*.v zag ran icznych , n ie fo rtu n n y  w sp ó łtw ó rca  porozti;u ;cm ui 
Lav i  i — . 'w a re  —  ó.usccłi*;:, a o b ecn ie  am b asad o r A ng lii p rz y  rz ąd z ie  gen . F ra n c o  lo rd  
H o a rs  oiw iociczyi: „ E u ro p a  .ch.cs„ro zm a ito śc i a  n ie  m onoton ii, d a ją c  ty m  do zro zu m ien ia  
w o d zo w i z.-óyci ,*oi:ej re b e lii  faszystow skie} , l e  A n g lia  n iszcząc  zag raża jące  jej d y k ta tu ry  
H itle ra  i ł-lsascdiniego,* w e c ie  r j e  m yśli w y s tęp o w ać  w r«go p rzec iw k o  dyktatu ra;: faszyzm*: 
hiszpaĆBkiego.

P odsum ow ując  pow yższe, masfany stw ie rd z ić : * 1) K o n serw aty zm  an g ie lsk i n ie tę g o
się  nie. n a cc zy ł i z n iczego  w  w y n ik u  te j w ojny  n is  zam ie rz a  zrezygnow ać, 2) N ie  m a 
.w .A ng lii k g s h .y c h  m ożliw ości re a liz a c ji  S ocjalizm u, choćby  *w n a jh a rd z ie j kom prom iro- 
’*vej fe rm ie . B ro to ta riu t an g ie lsk i m a p rz e d  sfcbą ta k ą  c a r tą  rcw olucy je.ą  drogę do S o c ja ­
lizm u, j«fc p io '»?« .ria t in n y c h  k ra jó w , 3) P ro le ta r ia t  tto jie łśk i, ch cąc  p rz ep ro w a d z ić  r.vy- 
c’s o  d z ie ło  p rzeb u ao iv y  społecznej, w s w y n ł 'k ra ju  m usi s ię  w y zw o lić  z pod  w p ływ ów  
w to■■■■*: to  W RN, k tórym  je s t  o p o rto n is ty c z n a  i  j s łu ża lcza  do sz p ik u  kośc i p ra w ic a  L ab o u r 
P a r ty , .

H IT L E R O W S K A  .PR O P A G A N D A  ZAyTODZI.

PEĆstwcm, w  k tó rym  p ro p ag an d a  p o lity czn a  d o sięg ła  szczy tów  reng i m in is te ria ln e j 
są  N iem cy * fe iuerow shic , i i i t ł e r  o d k o m en d ero w ał n a  ten  o d c in ek  jednego  z cajzdoL -.iej- 
szych (jeże li zd o ln o ścią  b ęd z iem y  nazy w ać  u m ie ję tn e  p o stęp o w an ie  d a le k o  o d b ieg a jące  
od-ohc-.vif,zu;cr.?j n a s  e ty k i) sw ych  zauszn ików  G oeb b elsa . N a  w y n ik  n is  trz e b a  by ła  
d łu g a  cże itac . A p a ra t ó iezn an eg o  w  d z ie jac h  te re ru , sta so w an eg o  n a  W łasny-n n a ro d z ie  

'w  p o łąc ze n iu  z .p r o j  : *.*a rozszerzanym i dążn o śc iam i o d w etow ym i ■— przy g o to w ał 
N iem cy  p o w tó rn ie  t o  ’n o w ej rz ez i. P ro p ag an d o w e w tłac za n ie  w głow y p ew n y ch  o k reślo ­
nych  m yśli, p rz y  jednoczesnym  zak n eb lo w an iu  u st ludziom  in acze j m yślącym  p rz ez  
zg le icb sc lra lto w an le  p ta ś y  —  je s t jed n a k  b ro n ią  ob o sieczn ą . T a k a  p ro p a g an d a  d z ia ła , a le  
ty lk o  c o  czasu  k ied y  a p a ra t  posługu jący  s ię  n ią  odnosi sukcesy . Z c h w ilą  k ied y  n as tę ­
p u je  p ie rw sze  p o tk n ięc ie  nudzi cię o trzeźw ien ie , s ięg an ie  po  p rzem ilczan e  p rzez  p ro p a ­
gandę a rg um en ty .’ C elem  zw a lc za n ia  ro d zące j s ię  now ej c n e r .to c j i  a p a ra t  m usi znów  
w zm ożonym  tem p ie  przy kręcz ć śru b ę  Tero.ru,- Z c b a s e n i ' t.n ś ru b a  * : c i s  n ie  w y trzym ać 
i  p o d  rsr.porem now ych  s ił pękn-;ć. P ro p ag an d a  po iity czń 3  w  sty lu  h itle ro w sk im  pcsia tla  
p o o sd  o ic5> itov.es, że w iłcc za jąc  w  g łow y go to w e  re ce p ty  m yślen ia , z a k ła d a  n ie ja k o  
zgóry  o g ran iczoność  s Aiao d z isiaeg o  w y siłku  m ózgow ego sw ych .ro d a k ó w , PropZigacdcw ó 
u ht.tofci.ee c i  w  ton  sposób  ro d acy  w  p e w n e j , sy tu a c ji —  k u  zgorszen iu  sw ych w odzów  —



zftczyn&rą się zŁcbowywać, jak idrow ł na umyśle d ośliw ie  zamknięci w  szpitalu dla
'..'Ar: iuóv/. t

rowydase uwagi odnoszą się oczywiście do narodu niemieckiego i do tyca narodów 
:yc_ jiie^agaŁaia i.wicrcwska uczyniła posłuszne solne u iizętlżie . h iu id  polski bo- 
t>tt\.:i okres wofoy wytworzył w sobie dostateczną odporność wewnętrzną v  sto- 

- oko do gad.;ntay » y  pi»aamy wroga. Ostatnie przymilne zaloty do Polaków szmatio- 
, ; r .  sy — słos W -n e seprzem iza z rewołwercwyaai »rgusBcat..uui, hitlerowskich gober- 
. .,-’. V. n ie kra bają do n«i: w pierwszym wypadku powodując pogardliwe wzruszenie 

. w drugim — coraz częicioj sosujeray zasadę — „gwait ciech się gwałtem odc.-
Zilsy szę, przekonać, jak dalece śmieszne i Biernata* są  jakiekolwiek sv.gestts 

icć-w w siosuak-n do Polaków wystarczy zapczcŁĆ się z reakcją przeciętnego Polaka
<_ i. z ic z j  fiiu isfflti'o.1 ca. Oto najczęstszy krótki dialog; — Czytał pan ten artykuł

». d lo-albo* w  kurierku? — T&V, -csyiaSciB™. ale to przecież propaganda!
Tak, to propaganda hitlerowska, która stała ssę obecnie w oczach kotdego z nas 

ya-jiiia cm kio . siw e, obiady i podstępni

I
DIE BOMBENHACHT 

(Noc pod bombami)

V? czołowym wydawnictwie hitlerowski® „D~.s Reich” ukazała się pod 
^nwyiszjrsa tytułom korespondencja z N iem iec Z-achodcfch. datowana z poło­
wy isńtcó. Fodnjemy mniej w ięcej dosłowne tłnaiaęzente.

Czuli.;:: si«, j-.k po bitwie. Kć-wtliisry jeszcze pći-.dcj o tera, jak siedzieliśm y
i   razem skąp fen i, podferas gdy sygnały śmierci twardo gwizdały n iedaleko. naszego
iii,, ca. Wszystko razem trwało zaledw ie godziną, lecz  nero wydało się wiecznością,
k a c ia  senonda pogbęfciiiia zniszczenie, które spadło na miasto.

Nasze . rsst tycio. stłoczyły się w  tej godzinie ja!: nakręcony filro, w którym sic nic 
do; ry a  ic-:.. c a  obrazów. Zapaliliśmy papierosa, nic odczuwając smaku. Nasze 
siu :’.y b iły  stras-?.!:wio rozlazłe, nasze nerwy rozcteóczcn*. Dopiero po chv/jii nasze spa- 
ral-r w  , jurach „ " zaczęło się gorączkowo rozkręcać, W u s  sposób ożyliśmy.
Na;.: „łoi: zamTał, ic  i  nąśiBjch okien bucha ogień. Było w icie ognia wokoło. Iskry 
ta... yty r-o podwSązu.

Byliśmy tego wieczoru a;-, służbie, które nas zatrzymywała na miejscu, lecz troska
0 ólifikrcii pchnęła ras do tókibąa. Gdy dzwonek odżywał się, znaczyło to, że nasz dom 
musi jeszcze stóć. Wszyscy próbowali w  ten zpc-si-b. Niektórzy spoglądali z rozpaczą nu 
słuchawkę, *  kierej nic odpowiadał im żaden głos.

Na tsłi-f szai- ' ogień. ^ ’yskakrwał ku niebu tysiącem czerwonych języków. Ma 
.: n yó ia th  Laic.di .go  wiatra biegiy płom ienie w  górę i w  dół. Z monotonnym grzmią­
cy..;. sawanna wpadały schody, Brany, meble, materiały, papier i  skóry w w ielki piec  
żaru i f  fzem.p-.i.-iy się w popiół. Łśzkio rozpryskując się leciało na ulicę i w nieskoń­
czonym pccłto: ;ie is iry ' przemierzały wszystkie części miasta. Poszkodowani, którry-ni­
etęgo nie mogli ara Iow-d z tęgo, co  wciąga godziny objęte zostało zniszczeniem, biegli 
tiłę..iu ,. od p r /td i;ż i ; 2  i-irr &aii łukiem nocy, zaledw ie panując nad zmysłami i  z trudem 
zdając fiotie sprawę z ;v|0, co się stało.

Na ć:ugi - zica v .t s z lo  sionce. Chłodziliśmy oczy, które bolały cd dymu i starki. 
Miasto rozpadło Gę podczas siocy, |ai-gdyby przcsżio tędy trzęsienie ziemi. Kie byio guza 
ani . dy, a w « których częściach miastu odwet światła. Tego, co się stało tej nocy, 
jeszcze przyszłe potoierua oęćą słuchać ze zgrozą. Chodziliśmy po m ieście z sercem  
w p is  jak kamień, Kieiiiórzy !R?eI> jet.Łtzfc lufc tuarsy w idoczne ślący ter. Tam, gdzie 
pi, ćiltó.-i x,j y wspasiisle gmachy, leżały teraz kupy gruzów, Ogień żarzył się jeszcze tu
1 ówozię, wydzielając sinawy dym.

t-.yiiśniy jak uderzeni po głowie. T ie lu  szło szukać swoich zakładów pracy, Zna.j- 
do-:- ali 'jyjko' dymiące grozy. Co jeszcze stało, było zroszone wapnem i tynkiem i zaciem­
nione iiyi..eiB. W 'mleszkuuuach była suche wypalone powietrze, nie dający się wyobra­
zić brud'i mokre ślady po sikawkach.

Urząd poczto .vy był pun;:imn zbornym .tysięcy ludzi, którzy w ysyłali ale i dsbrc 
Wj&doBKK.ci. NieŁtóray z nich m ieli obwiązana ręce i-głow y.

N - aielió'-ych resctkadi murów undo we ni wypisbM - w ielkim i lu ersc ii kredowytei: 
iy  jemy wszyscy i  mieszkamy "w-Strasse 2d,



DZIAŁANIA W OJENNE.

Kontrofensywa nieraiecl & na południowym obcinka fro st”, które} punkiem  szczyto­
wym było odbicie Charkow a, zatrzym ała się c a  Iia ii Dońcs. W szystkie próby niem ieckie 
przekroczenia D ińca  zawiodły. N atarcie niem ieckie wzdłuż półce j e  -go brzegu Doócn 
słabnie.

Na froncie środkowym ofensywa sow iecka, która wyszła od Rżewa i W iążmy kie­
ru je się ku Sm nlcóakowa od Rżewa przez B ie o j na  Duckowszczyznę, od W iążmy na 
Jarzew o  i  Je a lję . Niemcy staw iają  silny opór i  kontratakują  mając nadzie ję  na ustab i­
lizow anie się frontu. W ciągu tygodnia N iemcy stracili na tym odcinku frontu 7000 za­
bitych i 140 czołgów, 1 -

Sow iety uzyskały rów nież pew ne zdobycze w rejonie Noworosyjska. Ogółem w alki 
na  froncie sowieckim straciły  na natężeniu.

OFENSYW A BRYTYJSKA W  TUNISIE. Po d-ttgim okresie przerw y 3-ma arm ia
brytyjska rozpoczęła w ielką ofensywę na lin ię  M irc th , napotykając jednak na silny opór 
w ojsk Romania, W ojska francuskie ca  północ od jeziora Schott eł D żerid zajęły  m f e f r o  
wości Nefta, Tozeur, M eltłaoni i  w kroczyły <lo Gafsy razem  z wojskam i am erykańskim i 
maszerującym i od granicy algierskiej. Od Gafsy jedna  kolum na idąca  na północny za­
chód za ję ła  M aknassi, druga kolum na m aszeruje na Gabe3 z zam iarem  okrążenia w ojsk
Rommla.

KRONIKA ZAGRANICZNA.

MO'w’A  CHURCHILLA, C hurchill wygłosił i. zw. w ielką mowę polityczną, w  któ­
rej poruszył mnóstwo problemów, bieżących i przyszłościowych, zw iązanych z prow adze­
niem w ojny i organizacją pokaja po wojnie. Nas tu  w kraju  zain teresuje najbardziej 
przew idyw any przez C hurchilla term in zakończenia w ojny w  Europie. Churchill pow ie­
dział: „Zachowując całkow itą  rezerw ę i nie s tara jąc  baw ić się w przepow iednio, p rzy­
puszczam , że pobijem y H itlera  w przyszłym  roku. choć to może nastąp ić  dopiero za dw a 
lufa". Jednym  słowem angielskim  im perialistom  n ie  spieszy się.

W iększa część mowy pośw ięcona była planom  pow ojennej organizacji Europy 
i św iata. Churchill p rzedstaw ił jeszcze m gliste p ro jek ty  angielskich im p eria lis tó w , osło­
dzone d la łatw iejszego p rzełkn ięcia  przez inne narody dem okratyczną frazeologią.

Chyba w zw iązku z  konfliktem  poIcko-soWieckim w ypow iedziany został następu ją­
cy  ustęp  mowy: „Nic n ie  byłoby większym nonsensem  w te j chw ili, jak zagłębianie s:ę 
w szczegóły na  tem at poszczególnych ugrupow ań państwow ych, a tyra w ięcej kłócenie 
się te raz  na  tem at granic w  momencie, gdy w ojna na zachodzie nie osiągnęła jeszcze 
punktu szczytowego. Żadne państw o nie może liczyć na zaspokojenie w szystkich swych 
indyw idualnych życzeń".

Na angielski rynek w ew nętrzny przeznaczone były obietnice gospodarki planow ej 
i po lityk i reform: „O d ro w W a m i bardzo —  mówił C hurchill — opracow anie i ogłoszenie 
czegoś, cr.fcy można nazw ać planem  czteroletnim  — na czas po załam aniu się H itlera. 
Zctów no moi koledzy jak  i ja sam jesteśm y zdecydowany rai zw olennikam i przymusowych 
ubezpieczeń społecznych d la  w szystkich klas na w sżystłde w ypadki od kołyski aż do 
grobu”. A ngielskiej k lasie robotniczej trudno będzie w to uw ierzyć po odrzuceniu planu 
Beveridga. ,

Pod adresem N iemiec Churchill pow iedział: „K raje napastn icze będą okupow  a re  
napastnicy zostaną rozbrojeni, zbrodniarze ukaran i". U karan ie  zbrodniarzy i rozbrojenie 
N iemiec są postulatam i słusznymi, natom iast okupacja N iemiec na. wypadek zw ycięst w i 
rew olucji po załam ania się rzędów  H itlera, mogłaby m ieć po.-rostu charak te r in terw enci: 
zbrojnej im perializm u angielskiego na rzecz utrzym ania w Niemczech ustroju kap ita li­
stycznego.

ŻYJE I NIE ZWARIOWAŁ. ,0  ostatniej mowie H itlera pisze jeden z dzienników 
am erykańskich: „H itler iest człowiekiem, który straci? ’złudzenie, czło .mfekiem, którego 
ogłuszył kryzys na froncie sowieckim, którego prześladują w idm a nadchodzącego odwetu." 
„Mowa H itlera  — pisze dalej ten sam dziennik —  była wygłoszone, jedynie w celu udo­
w odnienia, żc H itler żyje i  n ie zw ariow ał”.
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PROLETARIAT PRZODUJE. W zachodniej części Norwegii rozwija się systema­
tyczny sa/otui, Główna. linia kolejowa została zniszczona w kilku pimktach i Niemcy 
a s a *  wzmocnić swe oddziały zbiojae strzegące kolei, Władzo skonfiskowały ostatnio 
znaczne iiocci broni, znajdująca) się w posiac&niu osób pryv.-slnycb. Donoszą również ze 
Łzu k.r-oł«iu, żc od dnia 1 stycznia b, r. w duńskim przemyśle wojennym wybuchło 17 
sirajz w. Wśród fabryk, które objęte były strajkami, wymienić należy zakłady „Eurg- 
mcaster i weisi" w Kopauhasze, które produkują motory Olesia 'dla ni endec kich okrętów 
podwodnych, Strajk: wybucut zówaiei w stoczniach dunsirich w Aalborg.

\* Grecji miały miejsce liczne demonstracje przeciwko totalnej mobilizacji Hitlera. 
G łoski rzeczni;. Assssjtdo mówił przez radio o niepokojach szerzących się na baikanach, 
1 'rzyziiai on również, żc niepokoje mają miejsce w samej Kalii.

KIE MAJĄ INNYCH ZMARTWIEŃ, Dowództwo brytyjskich sił zbrojnych prze- 
.prowsdza obecnie selekcję osób cywilnych i'wojskowych, kurne po przejściu odpowie*' 
cn it ({ 0  przeszkolenia auuiilustracyjnego będą mogły pełnić przejściowe funkcje adnoini- 
tuiacyjue w krajach oswobodzonych przez sprzymierzonych.

Niech Anglicy lepiej skończą prędzej z Hitlerem, a urządzanie się pa wojnie niech 
zostawią samym narodom, które kurateli angielskich imperialistów nie pragną.

- i?  / '

NASZA PCĘSĆ W LONDYNIE, Podczas ostatnich przelotów nad G G samoloty 
brytyjskie zrzicuy polskie pismo propagandowe „Zwiastun Zwycięstwa — Głos Polski 
ł  Aiiglit’’, ,.r. z grcd.^a 11/4z, Na przeuotiainifcj stronie wydawnictwa zamieszczone są 
-winiety pism Poiski podziemnej. VV środku nasza  ̂barykada Woluoict" a pięścią,

ROBOTNICY ZAKEAIŚSHKAMI. Szwedzki dziennik „Social Dentojoratca" ogłosił 
ci«yirui na temat stosunków w r.orwtgii. Autor artykułu zwraca uwagę na tc.-.l, i*  Niern- 
cy wyważą ńo Rzeszy ccśjęz większe ilości Norwegów Fisao zastanawiając się nad 
cĄcsł icj; 0  rodzaju akcji, dochodzi do w n ieśli, że Rzesza chce posiadać zakładników 

’■ ners, eił-aćń aa wypadek gsyby sprzymierzeni/zajęli Norwegię i postawili prze a sąd nic- 
ŁatŁtiitea wtisowrp.cc, ,-ism a.Sżyśęi-olyał^ 'przypaszcat, ie  władze niemieckie stosować 
b*u., ita  system zautadidków i: tże wtjźcc u nych krajów £uroj:5 d-cr.oa.ziitj.

W NIEMCZECH . NIEMA OBIEKTÓW WOJSKOWYCH. Niemiecka propaganda 
i,adui rozszerza wiadomości janoby Anghcy bonsbardovz&Ii bezbronną ludność cywilną, 
v, tym icoc-iety i dzieci, oraz, ip- Anglicy »iszczą szaciy, szpitale, aosetoły i inne obiekty 
cyw.lne- hamuioty bryąyjsiae rzuca;;; tumby lam, gdzie niema żadnych ooitkrów wojakeś- 
wyca. łipc-uker mig. odpowiada, ie  jeśli w-.Niemczech aieain wcale ooiąkiów wojskowych 
musimy bombardować ooiekty cywilne.

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Y7 OBOZIE NA MAJDANKU wybuchł ty:us wobec braku urządzeń sanitarnych.
W ©BOZI £  KGNCLN I’-RACYJNY M W RÓWNEM plutony egaukacyjuc SS rozstze- 

iaiy wszystiicn więźniów połciach po usiłowaniu ucieczki.
GKETTO KRAKOWSKIE *nstało ctsłkówicfe zlikwidowane w zeszłym tygodniu, 

Kilka tyrię-cy rozstrzelano na miejscu, kSku tysięcy Żydów wywieziono do tranie? mor­
downi Vv- beśzcu.


